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• al je Po skę • c 
z d wi wojny domow j i ana chji. 

Warszawa. H 1 . t n1·e ma nom1·nac·i1·. Borze w la[bO~nlel Małopolsct 
-o- Of an y :.I "a llnjl Dziedzice. - Piotra 

D • .c 0 .nd 1·nfa 11-j 0 "an Ko f t -.0 • • • do B 1 wlce poczyniła ogromne (Telef. od nasz. koreep.) Zht e"' Z u -ci ran ł" r an y Zgt Slt Się e We• •pustoszenia trąba 
Przeciw kradzieAom dero, prosząc o posłuc11anie. Posluchanie wyznaczono mu na godz. 12 powietrzna. 

p . t w wa~7~a=~ dzł i w południe, 8 o godz. 12 min. ló pan Korfanty przybył do Belw„dern KRAKOW, 19 lipca. - Przez 
OJU rze, 'W pią e ' ł e 

8 ę 1.. tJ.. k • któ , • • b l ]" t b" t 4a pas środkowej Małopolski przeszły w wojewódzwie warszawskim kon- Z .H.8f .li.ą W. rę u, D8 I eJ WypIS8łła Y a 18 8 ga IDe O W D&Swv• w ostatnich dniach olbrzymie bu· 
ferencja przedstawicieli dyrekcji pującym składzie: rze. gradowe,_ które w pewnych ~· 
kolejowej. policji ł łandarmerji • • • • kohcach zmszczyły doszczętnie 
w sprawi~ ochrony od kradziety P':ezes m1n1str6w - p. Wo~c1ech ~orfanty. plony. pol~e. Szczegó~niej od ~a 
towarowych wagonów kot..iowych Min. skarbu - dr. Jerzy M1chalak1. dobicia ucierpiały powiaty: rudnic· 

"' Mi I( Sk. ki, brzeski i nowosądecki. połączonych z n~padami. Konłe- n. spr. za r. - p. onstanty 1rmunt. Grady były tak silne i ta~ 
rencja odbywa si~ 1 inlcjatywy Sprawy wojskot.!!!10 - gen. So nkowaki. wielkie, te całe przestrzenie pol 
ministra spraw wewnętnnycb. Oświata _ prof. Emil Godlewski. l~gły całkowicie pokosem, ziemnia 

kt popłynęły z wodą, z kapusty Areaztowanle morderą. Sprawy węwnęłrzne - dr. Jan Waygart (do• nie zostało niemal ani śladu. Bu-
Sledztwo prowadzone w 1pra- tychozaaowy az f kontroli wojakowej w uy gradowej o takiem natężeniu 

wie mordu priy ulicy Wolskiej, atopniu wicem'"in·at ) i ~ile nie pamiętaj!\ najstarsi lu-~dzie w celach rabunku uduszono _ „ • 1 ra • d%ie. 
63-letnią l(ołtu_nowską, sakoćayło Spraw1edhwoś6 - pan Kuczyłlski i(b. wiceminister spraw wew„ w zachodnim zakątku Małopol 
się wykryciem i aresztowaniem n•łrznych). ski, wzdłuż linji kolejowej Dziedzi 
abójcy. Jest to 19-letnł Szczepan R I • • ce - Piotrowice przewaliły się 
zewczyk, były robotnik w fabryce 0 nicłwo - P• Adolf Bn1ńakl. •r;, ~· "dd~wna nla~pami(h•M' 
kierków, ~alet cej do zięcia za. m ł h d I- 1c·e o p. nr ra kiur er. t huragany . wichrowe,_ które ... nisz· 

rnordowane1. . Robot• publicz e _ p. ł uv ław llucharaki. czyły setki, a mote i tysłąc~ mor-
Szewczyk po zabójstwie ~rze- ' • ' gów lasu. Huragan poniszczył 

dał garderobę w bazarze Róży. Poczta 1 telegraf ••• P• Jan Dobrowolaki. druty telegraficzne i telefoniczne, 
kiego na Pradze i nast~pnie z na- Koleje - kierown'ik inż. E erhardt. latarnie stacyjne i uszkodził sze-
zeczoną swoją 17-letnil\ Wacławą Zd . bi. d ł S ki • reg domostw. aczyńską wyjechał na wieś do rowie pu 1czne - dr. Wła ys aw tar ew1cz. 
ewnych. Tam go td aresztowali Praca - vacat. Ministerstwo tydowskie na Lłtwle. ywiadowcy policji śledczej. Zna- . • 

eziono przy nim gotówk~ i listy Naczelnik państwa w krótłnej rozmowie z panem Korfantym stil- RYGA, 18 lipca (Russpress). -
astawne, a za pieniądze, otrzymane d Ó •1 I . . . . • · t . 1. t b" 1 -. • . z Kowna komunikuję, że Oalwa-
e sprzedaży garderoby, kupił dla DOWCZO O m WJ pot p1san1a Il0Illl113CJJ ej IS y ga llle ·U, pOWO-tUJł}C s1ę nowski ponownie opracowuje pro-
iebie i narzeczo1~ej ubranie: na to, że bylby to, gabinet, oznaczający zwycięstwo iednej ze stron, co jekt utworzenia ministerstwa ży· 

Podczas badania Szewc.zyK przy- • •1. .1 b I Ó. • • , t dowskiego w składzie rządu repu-
z.nał się do zabójstwa. Osadzono Ulllemoz lWJ O Y łlOrma ny rozw ,] zyCia pans WOWego. bliki litewskiej. Minister-żyd nie' 
go w więzieniu śledczem. będzie ministrem bez teki i będzi• 

zrównany w swych prawach z res 
Obława na bandytów. Z t dobi·ze • • . d . d • • • K tą ministrów. 

Onegnaj pod wieczór, komen- e S rony p01n1orn1owane,1 0Wł8 ll]emy s1ę, ze pan . Or• 
dant posterunku policyjnego w fanty nie liczył wcal~ua to, aby lista gabinetu była podpisana i dla· Krwawy strejk gOrnikóW; 
~~~~~Y~f~do~~~~l~~· w 

0~~~:.~~ tego pozwolił sobie na umieszczenie na niej nazwisk, eo do których Podpalenle kopalnl 1 strzały· 
ci 3 kilometrów od I<ałuszyna notorycznie było lViadomo, że właściciele ich nie wyrazili zgody na NEW-YORK, 18 lipca. (Pat). 
' 1es1e ukrywają się bandyci. Zor- I d Strejkujący górnicy w Whellig w an1z,:iwał natychmiast wyprawę na eżonie o gabinetu pana Korfantego. stanie Virginia podpalili zabudo-
kilku policjantów i udano się 

o lasu, gdzie mieli aię ukrywat wania kopalniane. Po przyjściu 
bandyci. s t • • z h na miejsce policji, nastąpiło starcie, z~kradanosię bardzo ostrołnłe, 1V CJ8 w 1emc ee . przy którym użyto broni palnej. 

11110 to zostali zauważeni przez '7 Na miejscu zginęło 10 osób, mi~ 
and~tów, którzy. mieli prawdopo- BERLIN 19 lipca (Pat). Parlament Rzeszy odroczył swoje obrady do jesieni. Pierwsze posiedze- dzy nimi szeryf i kilku policjantów. obme porozstawiane warty I po- · . ' • . . . 
icjantów przywitano strzałami. nie po fe11a~h odbędzie su: d. 17 pa:tdz1ermka. . . . 
?olicja odpo,wiedziała o g n ł .em BERLIN, 19 lipca (Pat). Wolf donosi: Prezydent Rzeszy powtórnie prosił o przystąpienie Cacbtn 11a1nant-Coootomer pod sądem. 
·'lkpows.tałat. Bkandona~a, b!"'li~Jącai do wybor6w nowego prezydenta Rzeszy. Na to kanclerz Rzeszy oświadczył, że od parlamen- PARYŻ 19 llpca (russpress) • 
. 1 a mmu an yc1 roz 1eg s ~ t al . . . ó . t b ł 6ł 

1 p k t k" ł do d JO lesie. u z eży oznaczenie w przybltżemu daty wybor w i że sprawa a y a szczeg owo omaw ana z przy- ro ura ura s 1erowa a . są u 
· Tymczasem 1-eden z politjan- wódcami partji, którzy jednomyślnie byli zdania, że nie uważają za celowe oznaczenie dnia wyborów sprawę 

1 
posłtów Ckoh~un_1stvyc~1n1 yct~ · d "ś • · 1 t · t b . . t t do par amen u ac m 1 a1 an Io.w po~iegł na .Pos.terunek i za- Jeszcze prze roze1 etem sic: paramentu, że na om1as, po ponownym ze ramu się parlamen u, sprawc: c: Cotturior, oskażonych o propagandę 

w1ad_omił tele~omczme komendanta poruszą. w wojsku, skierowaną do wywo-
now1atu lwamckiego, ten zał ko- łania buntów wojskowych. Proku-
n·endanta okręgu pana Tomanow· tura skorzystała z ferji parlamen-
skiego, .który wydał odnośne de- Sprawa 1potkan·1!1 sie p Po·1 arft Traktaty aog1·e1sk1'e. I f Ir d ł k \Y llbaw·1e tarnycb, ponieważ sprawa skazanych cyzje celem &chwytania b_andytów. u : 0[ I: ba ra rancos a . posłów miała być rozpatrywana 

~asy, w któdtch ukryci są ba!J• z Uoyd 6eoroe m. GENEWA, 19 lipca (A. W.) - RYGA, 18 lipca (Russpress). - przez parlament na zasadzie orze-
~fi~1' s~ldość uże, Ciągnąced au; PARYŻ, 19 lipca. (Pat.) - Jak Rząd angielski przesłał do sekre- 15 lipca do Libawy prz~była eska- czenia komisji . .Parlan~entarnej; wo-t W~~tr~w,Tprzb}em ;;ć się dowiaduje Ag Havasa Poin- tarjatu ligi narodów szereg trakta- dra francuska w składzie krążow- bee jednak ferJl speqalne orzecze-
aęr ~· e1 Wl 

1 o awa a ~ akomu iko • ł d' . lon- tów dla rejestracji. Są tutaj trak- ników: .Michelet•, .A n c re• i nie parlamentu nie jest ~onieczne 
a eJ. d~ńs:iemu, ~e ~fe ~6ż~w~stalić tatr. Wielkie_j Brytan~i z Brazylją, .Marne•. dla oddania członków 3ego pod 

· d . . d Ch11t, EstonJ.I, Franc1ą Wę21"ami sąd. 
~~~~[§fm~~ dokład~ie aty sp.ot~ama się z Lo~ Peru, Persją, Czechosło~acją bi sy: Stany IJeaooczone nie wpamzają QI• --·-··------~ George m dopóki me zapozna się jamem. M f h ft JJ rl 

ze sprawozdaniem komitetu gwa· Są to przewunie traktaty han- n [ a e Ouora. 
rancyjnego, które dostarczy pod- dlowe. RYGA, 18 lipca (Russprcss). -
staw dla przeprowadzenia pertrak· · .lnany awanturnik Mnich Heljodor, 
tacjł w •prawie odszkodowań. Od- Ronlt"'DCll lltewsla. ~~ry 1*ł stąd wyjech~ć do St. 
powitdt ta nie 1fYklucza faktu' Jl Z1e~noc~~nych z polecema V.:ładzy 
spotkania, które sdaniem r.z11du KOWNO 19 lipca (A. W.) - s<;>wieckie1 dla ~elów agitacy1nych, 

. ! . . . . me otrzymał wtzy od rządu ame-francuskłego watan~ }est tak w S;jm kow1en_sk1 J!rzystąpi_ł d Ullt· ł rykańskiego. Beljl tlor nie chce 
F'~.;;!:~~~~ijiiJUJlfiri Paryżu j k l Lóndynte Ja bardzo M etego czy1ari1a knnstylttcJt. Ołuso - „..i~dnak oowracać do Rosji sowiec· 
""" poq Iw.anie nastąpi jutro. 

okąd pójść?? 
Kino „Luna" 

Dziś I Dziś I 

„Romans córki „ 

gałg o" . 



' ~KURJER WIECZORNY-, Srod~ dn . 19 Iipca 1922 r. Nr. 161 

Motii 1nść przesilenia we Włoszech. Twórca ,,Lohengrina" i król romantyk. N1e~ow0ózenie szanzera. 
--:-

Włoski minister spraw zagra- Jłędzfie no skutkiem niepowodzeń Szan- z dziejów przyja:.Eni Ludwika Bawarskiego i Wagnera. 

riicznych, który pried i po objęciu zera j spadku waluty włoskiej. W Berlinie ukazała się zajmująca księcia Rottmann, jego nauczyciel 
~wego urzędu ok a z y w a ł duzą książka Gotfrieda v. Bohm „Lud- rysunk_u narysow~ł mu kostjumy, 
p r ze ds i ę hi or cz ość, był nie- łUo będzie następcą P• Fa ety? wik Jl, król Bawarji jego życie i scenerię, postacie „Lohengrina". 
dawno w Londynie i w Paryżu RZYM, 19 lipca (telegram wł. z przywódców socjalistvcznych od- jego czasy", w której m. innemi Spacerując książę szukał typów 
gdzie miał długlr. konferencje z "Kmjera Wieczornego"). powiedział on w te słowa: v. Bohm opisuje na podstawie podobnych do łabędziego rycerza. 

Rząd się chwieje. Przewidywa- - Współpraca? Doskonale. _ materjału archiwalnego stosunek Po wstąpfeniu na tron Ludwik 
Lloyd' em George ·m, z Balfourem i ne jest ponowne przesilenie. Dążę do niej od lat dwudziestu. króla romantyka do znakomitego polecił swemu sekretarzowi Pfister-
z Poi n carem. Ciężka i kosztowna Budżet. przedstawiony przez Ale z kim? Czyż nie widzi paq, komoozytora. meistrowi - wyszukać Wagnera, 
wojna, jakkolwiek dała Włochom Peano, wywołał ogólne roz• że demokracja jest portzielona na Uwieibienie Ludwika II d\a oddać mu pierścień z rubinem, 
bardzo wiele, nie nasyciła bynaj· czarowanie i wielkie niezado- liczne małe grupki. które się wza- Wagnera datu1e od lat 13. Mło. wyrazić jego miłość i zaprosić go 
mniej 'ich apetytów. Po dokona- wolenie. jemnie zwalczają? Poczekajmy, aż dem~ chłopcu. darował _jego nau- aby przybył do króla. ' 

. d Pozatem minister spraw z:igra- dojdzie ona do rozumu. . czyciel na gw1~zdkę kstążkę Wa- · Nie było to łatwo, bo agner, 
mu zje noczenia na lądzie euro- nicznych Szanzer, który był uwa- Pan Nitłl miałby wielką chęć gnei:a „Opera. 1 .dramat•. Podoba. w~aśnie wtedy ukrywał si~ przed 
pejskim, pretendują one do stano- żany za kamień węgielny obecnego zasiąść na fotelu premjera, ale doj- ła się on~ księc!u tak dalece, że wierzycielami, którzy grozili mu 
wiska równorzędnego z Francją, gabinetu, po długim pobycie w ście jego do władzy wywołałoby sprowadził sobie przez lokajów aresztem. 
vragną mieć stosowną pozycję na Londynie i krótkim zatrzymaniu wielkie burze. Do tego stopnia, ~esztę d~ieł .Wagnera i przeczytał Uciekaj ąc do Szwajcarji, Wa-

• morzu Sródziemnem, spoglądają się w Paryżu, powróc!ł ze swej że jak mówią, socjaliści zbliżyli się ie, chociaż nif: z~wsze są one łat- gner przez dwa dni zatrzymał się 
okiem pożadliwem na Azję Mniej- pocrr6~~ .. z pustem1 r~koma. do p. Orlando I uczynlll mu we do zrozum1ema. w Monachjum. 
.. . · . Fascisci w dalszym ciągu do- nawet pewne propozycte. Ryszar.d . Wa~ner podaj_e z.a O tym. pobycie pisze: 
„zą 1 na połudn10wą Afrykę. konywują swych napadów, którym Czego właściwie chcą socjaUści? p~nkt wy1~c1a zamteresowame się "Od niedawna umarł tak lubia · 

Dyplomacja włoska nie przeciw· policja przeważnie nie jest w stanie Poszanowania wolności i podnie-. mm Ludwika Il przedstawienlem ny przez bawarczyków król Ma­
stawia się mandatowi palestyńskie- przeszkodzić, pomimo zapewnień sienia autorytetu państwa. Dawny „Lohengrina" w Darmstadcie. Lud- ksymiljan i zostawił tron synowi 
:nu lecz zastrzega sobie przywi- rządu, że spokój będzie utrzymany. premjer. mógłby i!11 zapewnić to, wik II był na ~iem jako zastępca mającemu zaledwie 18 i pół lat. 

1 
• ' • • • • Waluty Idą w górę, walu· czego się domagają. tronu. Wspomina o tern Wagner Na wystawie sklepowej widziałem 

,eJe dla Fr~nc1szka_now, ktore mają ta włoska chyli się ku upad· Co się zaś tyczy niebezpieczeń- w znanym swym liście z 1864 ro- portret nowego króla, który wzbu­
za sobą kilka wieków tradycji. kowi I kraj coraz bardziej stwa, jakiego zdają się obawiać w ku do swej przyjaciółki Elizy Wi- dził we mnie szczególniejsze wzru 
Atoli gabinet londyński, uzbrojony traci kredyt za granicą. pewnych kołach demokratycznych lie. Ale jeszcze wcześniej opo- szenie, takie, }akie budzi w nas 
w mandat ligi narodów. 

1
·est zda- Zmian~ gab!~et~ zdaje się być w razie dojścia. socjalistów do.wła· wiedziała księciu - następcy treść piękność i młodość, będące w 

' w obecne
1 

eh h iedy sk t d h d śl d .Lohengrina" dama dworu, p. Meil- niezwykle ciężkiem położ!!niu ży-
uia że dawnie1·sze konces1·e sułtań- .wi . nym, ~t e- zy, _Przyc 0 zi na my z ame .P· h któ b ł · · · 
„ . ' . . . . cznym środkiem 1 p. Facta 1ak- Cnsfi, który rzekł: „Inaczej się aus, ra "! a. na p1erwszem. 1e- c10wem . 
..,kie ~v sprawie M1e1sc Sw1ętych, gdyby oczekiwał od izby odpo- przedstawia widok z wierz· go przedst.awiemu w Monach1um Z nowych materjałów, zgro-
1 :lrac1ły swą moc prawną, że o- wiedniego sygnału. Jednakże par- chołka góry, a Inaczej z g~~-lw 1858 r. # madzonych w książce, wynika, że 
))i eka nad temi miejscami i upraw- lament zdradza brak stanowczości. bi doliny". Gdyby przywódca W z~mku Hohen~c~wang~u, by- okrzyczane wydatki na Wagnera i 
nionemi interesami różn eh w _ Jedni zapytują drugich, ktoby mógł socjalistów, p. Modigliani, wdrapał ły fres.ki, przedstawia1ące. h1.stoqę jego dramaty, jakoby rujnujące 
.,

0311 
należ właśnie Y ni Y przejąć spadek po p. Faccie. się na górę ; doszedłby do władzy, ~abędziego ryc.er.za. ~odmeciło ~o skarb Bawarji, były mniejsze niż 

~ _ ' . Y . do ego, Pan Ciiol 3·.ti? Nie jest on napewno jego sposób patrzenia u- 1eszcze ba~zt~J zamteresowame koszta późniejszych niepotrzebnych 
Jako posiadacza właściwego man- obecnie skłonny do tego. Jednemu ległby radykalnej zmianie. mło~ego księcia. ~a ĘWałtowne budowli Ludwika II. 
datu. prosby syna zgodził su: cesarz W porównaniu z wszechświato· 

w kwestji dokładnie1"szego pr e- Jak s1·ę or11an1"zt1J·ą N1"emcv w RosJ·1·. Maks~miljan na wyst.awienie "Lo- wem znaczeniem Wagnera, z po· 
. . · . . ~ H • hengrma• w Monach1um w 1861 r. żytku, jaki odniosło z niego Mo-

•i~. rowad_zema wschodme1 gramcy . Książ"' miał w oczach łzy za- nach1·um, a z niem cała Bawari· a 
·· 1 t Ich położenie znacznie się polepszyło. "' 
1 rypo tsu, enże gabinet londyński chwytu. W samotności pokoju i nie były to wydatki zbyt wielkie. 
uchylił się od bezpośredniej wy· MOSKWAi 19 lipca. (A. P.) - działalności związków prowincjo- w parku ucz~ł s~ę na pamięć tek- Tak samo obala ta książka u-
llliany zdal'i z ministrem włoskim Przed kilku miesiącami utworzył nalnych. · stu .Lohengrina • . . tarte mniemanie o szkodliwym 

1 
odesłał go... do E . t 

1 
t, się tu komitet mający na celu 3) Gospodarcza sytuacja nie- J:?ama dworu ~r~lo~eJ - mat~t, wpływie politycznym Wagnera na 

, . , gip u, < 0.ry skupienie wszystkich niemców za- mieckiej ludności w Rosji so- hrabma Fugger 1 mm dworzanie Ludwika II. Ale tę kwestj~ mo· 
.lledawn~ nzy skal formalną me- mieszkujących w Rosji oraz złago- wieckiei. darowując mu dzieła Wagnera, są- głyby całkowicie wyświetlić tylko 
~ odległosć i do którego ta sprawa dzenie nędzy rozpowszechnionej 4) Kulturalna sytuac.ia. dzili, że ich powaga i filozowicz· listy Ludwika Il do Wagnera, do· 
prawniei nale.iy. Oczywiście inłode wśród ludności niemieckiej, osiad- 5) Kulturalno-gospodarcze sto- ność ostudzi zamiłowanie księcia. tąd nie odcfane przez rodzinę Wa· 
niepodl~głe państwo nie zdradza Pei licy WGlgi. sunki za ~rani.cą. Ale to nie nastąpiło. Na prośbę gnera do użylku publiczności. 

d t Komitet trn zorganizował t.zw. 6) Niemiecki związek centr. 
po ym względem uprzejmości, „dzie11 niemiecki" w Moskwie przy 7) Przygotowanie niemieckie-
należy więc przypuszczać, iż takie współudziale delegatów przybyłych go Kongresu w Moskwie. 
~i ostawienie sprawy niezbyt się ze wszystkich stron Rosji z kolonji W toku dyskusji skonstatowa­
podobało ministrowi włoskiemu. niemieckich z nad Wołgi, Krymu, no, że los Niemców zamieszkują· 

Gorzej jeszcze poszło z kwestją Małorosj~ oraz ziemi kaukaskiej. cych w Rosji zmienił się na lepsze 

1 
Na porządku dziennym wysu- Powzięto jednomyślną rezoiucję 

angeru. Zarówno w Londynie nięte były następujqce punkty: co do stworzenia niemieckiego 

Wojna o rękawiczki. 
I 

Przemysłowcy angielscy walczzt z Lloyd Qeorge'm. -
Burza w parlamencle. - Z powodu rękawiczek moż 

nastąpit przesilenie gabine!owe. jai\ w Paryżu przypomniano Szan- 1) Sprawozdanie niemieckiego centralnego związku na całą 
Zl'rowi, że państwa zachodnie, go- stowarzyszenia kulturalnego i gos- Rosję, oraz zwołanie głównego 
dząc się na zabór Trypolisu, wy- podarczego. kongresu niemieckiego w Moskwie Niezwykła sprawa zajmuje w spowodowały zniżkę sprzedaży nici 
mówiły sobie desinteressement wło- 2) Sprawozdanie delegacji 0 1 dnia 20 września b. r. lej chwili opinjc; angielską. Prasa angielskich, stąd strach padł na 

angielska podzieliła się na dwa, przemysłowców angielskich. 
~kie co do Marokka. 'Obecnie za· gorąco zwalczające się obozy, w Interwencja tych mag n at 6 w 
[em kwestja Tangeru dotyczy tylko Laprzeczenie pana Plucińslliego. parlamencie zaś angielskim wre. przemysłowców nie pozostała bez 
Francji, Anglji i HiszpanJ·i . Myliłby się jednak mocno, 1 skutku. Lloyd George przyjął na 

GDANSK, 19 lipca. (A. P) - ·n· tr tw · b · kt b d 'ł "' t j k ś b ł h . d l . Od pewnego czasu szerzyły się mt 1s a w orzącym s1~ o ecme o y są zt , .r.e o a a sprawa oso nem pos uc amu e egacJę 
Mjnister Pluciński zaprzecza wia- gabinecie. wybitnie polityczna, albo obcho- ich, której przewodniczył lord Derby 

wieści 0 zbli~eniu angielsko-wło- domości, rozpowszechnionej przez dząca całe imperjum brytyjskie. b. ambasador angielski w Paryżu, 
:-kiem, które coprawda wychodziły prasę warszawską, jakoby wysunął Kandydatura p. Plucińskiego O cóż więc chodzi? i w rezultacie powziął decyzję, 
raczej ze źródeł włoskich niż an- wogóle w rachubę nie wchodzi. Jest to spór o rękawiczki zawieszającą wykonanie za-

swą kandydaturę na stanowisko I I w k ł t ł d 1 d · d 
. ..!. ielskich. Jeżeli wszakże Szanzer n c ane. ro u zesz ym zos a a rzą zen a at o czasu prze • 

chciał zdysk011 10w ać na najbliższy He osób wyjechało do Ameryki. r ~~~=a~~r:w: Ja~~~1:1o~;i~rz:~~~~ ~!:':C~~~ii~e':rz'!.~d!:~:~;!= 
n żytek owo zblihnie z Anglją, to . . ~angielskiego przed konkurencją informacji w sprawie ·Jej 
d1nnał na najwRżniejszych punk- LONDYN, 19 lipca. (A .. P) - ~ Największą hczbę emigrantów 1 niemiecką, a polegająca na tern, postulatów. 
i ach zawodu. Według co tylko ogłoszone) sta-'. wykazuje Anglja, 42,670 emigran-; że za towary, sprowadzane z Nie- Tymczasem sprawa znalazła się 

Co do kwestji bliższego Wscho- tystyki . oficj~lnej,. emigrowało do ;, tów. J miec_ do Anglji, mleli ku_pcy na wokandzie parlamentu. Tu, z 
du która łączy się z JikwidacJ·ą Ameryki w ciągu Jednego roku ~ Kolei·no iA ... Włoch"' (42 .149) an91~lscy opłacat ca!k1em powodu wstrzymania działania u· 

'. . . . . I [ . uą J ' · ' specjalne, dośt wysokie cła. stawy powstała burza prze-
'1 ,JJny grecko-tureckteJ 1 i est w • 343,953 obywateli euro• Ros1anie (28,908) ' Wobec wielkiego spadku marki ciw Lloyd Qeorge'owl i słusz· 
·. hecnej chwili bardzo aktualna, pe.jsklch, 3 Polacy (26,129) nie~ie~iej w stosunku. do funta na, gdyż ustawa odnosi~a ~i~ d~ 
· 11 teresy włoskie zgadzają się raczej którzy zamierzają na stałe zamiesz N" (l

9 058 . t d ang1elsk1ego, konk~ren~1a taka była całego przemy~łu . ~ngielsk1ego 1 
:: francuskimi niż z angielskimi. kać w Stanach Zjednoczonych. a temcy , ) 1 

• • dla P.rzemysłu angielskiego bardzo była dlan dobrodziejstwem, . tym: 
lak wiad A 

1
. . G dotkliwa. czasem grupa magnatów z Jednej 

• . . . omo~ . ng 1a ~opie~a . re: I zdawałoby się, te przeciwko gałęzi przemysłu, dla której ustawa 
' ę 1 radaby 1ej oddać 1aknajw1ęce1 S1koła komunistów polskich. tym nadmiernym cłom w1stąpią była niewygodna idołata ją unie· 

t.e spadku tureckiego, a to koliduje Otwarta została w Moskwie. konsamenci, gdyż w ich jedynie szkodliwić. 
i: polityką Włoch które same interesie leżeć mogła konkurencja Ostateczne rozstrzygni~cie tej 

chciałyby coś z tego dostać a MOSK~ Ą. 19 lipca. (Russ~r.ess) \złej polskiej armji czerwonej. d~ięki_ k~óret m~gli n~b.Y"".ać rę~a- sprawy b~dzie też _po~ierzone p~· 
· t . . b. ' - Komumśc1 polscy urządzili tu Marchlewski, niefortunny szef rew- w1czk1 mem1eck1e tameJ mi ang1el- lamentowi. Naraz1e Jednak moze 

p:oc~ ~go me zyc~y so 1~.wzmoc- u~oczysty obc?od z powodu ro~z- komu polskiego w roku 1920, skie. Tymczasem.. przeciwko u- już pociągnąć za sobą doniosłe na· 
:uema i rozszerzenia Greq1. nicy ~ał?żepia "szkoły polskt~h został obrany honorowym człon- stawie wystąpili gwałtownie prze· stc:pstwa. 

Otóż Włochy dawały do zrozu- komu111stow , która ll!a za zadame kiem szkoły. mysłowcy angielscy, ci sami, Nie brak jest mianowicie .v 
mienia, te gotowe są poprzeć po- przygotować dowódcow dla przy-. dla któryc~ mogła byt owa prasie angielskiej ~rzypuszczeń, że 
;i tykę Anglji na całej linji lecz konkurencJ.a grofną. . sprawa r~kaw1czek może ' · - · · · .' W ł • g t ' O ... azało się, że potężni prze- nawet zaważyt na losach 
.\zamian pragnęłyby o~ meL pew- YW aszczen1e run ow net . „ ..Jecz mysłowcy angielscy z Lancashire całego dzisiejszego koalicyj• 
Hych ustępstw w sprawie Bhzszego k } . , h dostarczają fabrykantom nego gabinetu, a pewnym co 
Wschodu. Okazuje się jednak, że 0 el P8llStWOWYC • niemieckim nici, które potem najmniej jest upadek prezydenta 
:, abinet londvński niezbyt skłan i a . _. . w formie gotowych wracają Board of Trade'u z p. Stanle} 
<;ię do ust ~tw ~awet tam ad . Na mocy dekretu ~ d~. 7 lu-1 to.ru, łą~z.ącego . przy st. Sk1ern1e· na rynek ang ielski. Nadmier- Baldwina' a, jeśli parlament wypo· 
· ęp , o ~1e t~g? 1919 r. w przedm10cie prze- ~ice h_n1e ~ole1owe Warszawa -: I :ie cła na gotowy wyrób niemiecki wie się przeciw niemu. • 
:nogłyby wygrać Włochy przeciw I p1sow tymczasowych o przymuso- Sosnowiec 1 Warszawa - Torun , 
;· rancji. Wyprawa Szanzera przy- , wem wywłaszczeniu na użytek I ulegają wywłaszczeniu przymuso ~ h k u I b I k• 
niosła fiasko, które prawdopodob- dróg. żeta~nych i innych dr?g ko- wemu na rzecz polskich _k91e.i pa11 -' l9C a procesu „rew omu U e S tego. 

·e do _.._. d . .. mumkacy3nych, lądowych 1 wod- stwowych grunty właśc1c1eh pry-
111 prowa\UI 0 1ego dymiSJt. nych oraz wszelkich urządzeń uży- walnych we wsi Skierniewka Lewa Bolszewicy wyreklamowali skazanych. 

VCgil. lteczności publicznej . Naczelni! powiatu skierni('wickiego w woj(· - Jak :-. iti dowiadujemy, jedena- lzgodę rządu polskiego, aby owi 
......... państwa wydał ostatnio dekrf't wództwie warszawskiem o powierz- ;..:1e 0:>1 .1h, skazanych w procesie ! skazani mogli optowat na 

Czył~!' , . o wywłaszczeniu gruntów na rzect: · •:lmi 10764 m. kw. prz<'ciw rcwkomowi \\' L11bli nit> f rzecz Rosji. 
"' ... "' i ! i l,Pki pali !wow) eh przy st. Sk if'r zost'1 ł o wyreklamowanych' l~z <! <I p0l:;ki na to się zgodzi 

O <- ,k\J, i 1 "'' ''l'. przez rząd sowic.;;ki, ktc l~ 1 ~ k a i •lll i w dniach najbliższycl 1 
" _ .. . ·" _, . ·~ W.. ~~2.ł_ dyplo!e!l}l,czną u z y lik f_ł ~~d~s!~.~i- zo ~ Ji· 



FELJETON. 

„KURJER WIECZO.RNY•, Sroda dn. 19 lipca 1922 r. 

EUiil 
Dnia 6 lipca zmarła nagle w Getyndze, przeżywsz : · 

Od jak dawna istnieją 
maszyny do pisania? 

zaoszczędzenia pracy na :,tacjach 
węzłowych, wywołanej koniecz110o 
ścią przetaczania wagonów przy 
formowaniu nowych pociągów. 

Milionerka amerykańska woli mieszka( 
w ~oropie. 

Pułkownik - tlnsarzem. 
Niedawno vJ jednem z miast Wę• 

~ierskich otrzymał dyp1on:i ma15tra siu·· 
sarskiego b9ly pulkowmk honWedów, 
Marton, któr)I będąc w niewoli .bolsze· 
wickie), W)luczyl siQ tego rzem1o~ta, a 
wróciwszy do kraju, wola! zoo;~~c do· 
brze zarabiającym śiusarzem . mz kle· 
pać b ie d ę jalrn P>:- ·'u1'-" ·1·; ,, . 

Biuro Reutera donosi z Pekinu, że 
\\' czasie radv 1111nistról'J wtar<:!nęto do 
sali okolo 3bo politykó\\l, k.tóP.:).' za· 
grozii i premierowi ~mi c rc ii! 1 rozpq· 
dzili w~zy~tk i rl1 '11'ni~1ró"'· 



4 .KURJI!R WIBCZORNY•, Sroda· dn. 19 lfpea 1022 r. Nr. 161. 
. l 

VtlADOMOSCI HANDLOWE. Amerytanie nal~ źJwcem murzynów. „ 1~f~~'J;~: 
1

~: :.:.':
1

:,;,
3

:„~,:':',~.·-. 
Okr or,rne :-ozprawy lynchowe w Stanath z;ednoczonych., J .n~ogę w1: kr i1 ) ~I! · ' I h '' ,i • . . • 

Dzisfojsza gidua warszawska.Iw pł!ci. ~'. ~,ro:!~d~~~~ ~:;.1 m. Łodzi - Zdawało?y ~ir,, że mor.alne Dra· in!e popełnionej. Przy przypieka- ~11,~ie~~ x~~lt~!~1e~.;: ;~lei~~~\. [ ·1 .~ 
·-- A proc. oblł~acie m. Łodzi-w pta- s"'ot wdtrącaćmba się do n~slzyich, z~e-,~tllyJU· chłop~a kzlebkrał ~1ę: tłu~ dwu· dynie znajdn;e $ię o11 ''" in : : 

,z ą o~y ezceremon1a n. e czu.1ą· . s1ęczny i o .as an11 wyraz1ł swe- 0 ·br„bie, to pr,".f!·.ie r)f' .1 __ , 1' '.\' 1); • 
W dzii;ieiszym dniu na warszaw- ceniu -, w :!ądanłu 87. c h k d 1 p „ „ t ~ 

sklem zebraniu ~iełdowem tendencja I Miljonówka w plac. -, :! tl 1550 yc c • su: ~ n~szym. ra3u m~tei· ie ~a owo ente. ?tern chłopca tek o godzinie czwnrkj - () ; > 

dla walut i elewi z \l'Jkllrncenn~·ch zlek-1 w ą . · szosc.i, maią ci~ . kto:zy 8.a~l są j powieszon? nad ogm~m, a obecni Pani pozwoli - atw wvć \\' P·1 · i 
Im zwyżkowa. Xurs marki polskie_1·.. woln~ od wszelk1e1 mena\\'iŚC~ Tli· przeszy,;alt go strzałami z re\1:olweru. koralowe uszki, do;h·i;;( nie 1. ,„. i 

W dziedzinie papierów dywidendo· .. sową. ~ym~~asem wywąchu1ąc ~ Wkr~tce p~tem murzyna„ który sit: plac Kensingtona. O. dzi 1\ ;i , 

wych ł publicałlych hez ruchu GDANSK. 18·go lipca. - Marks nas nie t~tme1ące _rogromy, sami wystrzehł w białe.go, przywiązano wspaniałomyślna damo, która 0 1.. n • 
amerykanie popełnia.Ja ta~ potwor· do samochodu i wleczono .go, szczasz i zapalasz moją podertn;, 1 

µolskn ~ .?."i-8.26łp6t.pr:relm:nnWar· n~ !-'llmo~ądy, t..e czł0\•~1ek ~ultu- chcąc go.w ten spo~ób o śmierć duszę. Życzę poczcie~, ah'.' ja „,;.: 
~za\\'<> ~.17.'i0-S.'!1..~'l, rr1.eka1 na Poz· ralll~' z .trud11o~c1ą .w ni;. wierzy. pr~yprawtć.. A.le t~n 7.rtążyl r?Z· kło pochłonęło. id!\ EH' 7 ~ ,! .„ , 

Gotówlrn. 

[)nlarv ~ten. Zjedn. 5700 - 5670 -
·s;o. nań 818-&21 I pót. A 1~·1~c ;r,<lz1~zenie. ~·01~~11~e do- luznić s.w?l~ więzy i uciec. W m· On:l ·eszc-ze clrn·il na mi'ij !i. 

P.ERLJ~; l~-i:!() lipr!I. \\nrka. pn'<;k· tk1~ę~o 1 ten krn1 cy1V!lm1c11 i wol· nem m1esc1e _Ti;xasu zachłosta_no pocz~kać". ę !"ranki tr. ·17fi. 
Funty 25250. 

! 
!).· 

Korony czeskie t&l. 
Marki niem. 12.35 

C7ekl I wpłaty. 

Belsiia 445. 
Gdańsk 12.45-12.40. 
Holandja 2200. 
Londyn 25500.-25.200. 
Nowy Jork 51.'8.5-E'i68f). 
Drobne dolary 5680. 
Paryż 471-478. 
Praga 11)2. 
S:i:wajcari?. tr.90. 
\Viede1i 15.75- l:'i.OO. 

I istv zastawne. 

f.\ilionówlrn 1·00-1.~1'-i. 
4 1 pól nrnr , listy zast. ziem<;k za 

J(l: ' rnhli 218-211. 
5 proc. po:i:. przezorn. 86.25. 

A kei~· 

f'<>nk Kred.\Varsz. <»50 
Bank Zi. ziem. pol. 1425 
Cukier 40750.-4000J. 
nrzewo 15ril. 
We~!el 7600 -7750. 
1.1lpor 4"7'l ·-45..i0. 
Oi;trow1cc >;100-8150. 
R!1dzki 2750-2755 
!-'tarachowicf! 11400-5485. 
Zyrardów 79'\00-79750. 

· Horkow111:i t 413 -14711. 
nracia faPlkoW!'C\I 2050-2Ui5. 
Polska nAfta 19'i0 , 

".40, przeknz na \Var9:awe 8.45 i pół 

61ełdJ zaoranf cznP.. 
ZURYCH, Hl·'.1n lipca. fPat). ~otowa­

nia początkowe. Przyjęto o i;!odz. 11.50. 
Berlin 1.12,5UParv:t 44.AO, N. •ork 520.50 
Londyn 25,20. Sofja 5,20, Warszawa O.n9, 
Za~rzeb 1,50, Wiedeń 0,01,2'\, ko:· stem. 
- - Budapeszt 0,'58, Pra~a 11/l5, Ho­
landia 202.00, Medjolen 24,80. 

Towarv włOklenąlne. 

I nosc1! murzyna na sm1erć za kradzież 
Od 1 maja at do dnia dzisiej- bydła. 

szego zlynchowano w Stanach Częstsze lynchowanle w os· 
L.jednoczonych 8 murzynów. tatnlch czasach zasługuje na 

Czterech z nich spalono 1yw uwagę. Od początku roku bo· 
cern wobec llczne~o tłumu. Sta- wiem zaszły tylko 22 wypadki lyn­
ło się to w sprzeczności z prawem, chu,t.j. o dziewięć mniej, niż w tym 
znoszącem lynch, przyjętem już samym odcinku roku zeszłego. 
przez izl\ę niższą I obecnie rozpa· W ciągu ostatnich lat 10 przeci«;t· 
trywanem przez senat w Waszyng- nie 65 murzynów padło ofiarą lyn­
tonie. chu, 90 proc. zlynchowanych byli 

Trzech z nieszczęśliwych, zu- to murzyni, 83 proc. zabito za gwał· 
pełnie młodych ludzi, spalono żyw. cenie białych kobiet. 
cem w małem miasteczku w Te- Istotnie, chociaż nie da się ni· 

ŁODŻ, 18 lipca. - Towary wló- xasie. .Jeden wyz11ał na torturach, czem usprawiedliwić tych potwor· 
kiennicze. Endera: szyfon ekstra 16200, że zgwałcił 17-11.'tnią białą dziew- nych samorządów, trzeba przyznać, 
- bttl!!arsld 15000, „Krusche i EndPr" czynę, dwaj zaś drudzy wołali o że biali z pewną słusznością uni· 
płótno „Kościnszko" nJOO, potsk;e swej niewinności jeszcze wtedy, kają towarzystwa murzynów. Są 
rr:ma 16000, ko?dry zefirowe 5200; gdy ogarniały ich płomienie. Zwę- oni wobec kobiet niepowściągliwi 
Scheiblera: muślin 960, płótno but~ar· glony trupy oblano naftą i spalono i natarczywi, wogóle są absolutnie 
skit'! tono: sybir 1101, oksford (RO cm. ·1 na popiół. nieopanowani i opowiadają o mu-
7400. lnma 750. kołdry ·Rr.o. kro~niak" Na tern samem miejscu w par~ rzynach, posiadających uniwersy· 
(90 cm.) DSO; Piaskowskie ,o: chustl(1 dni później powieszono murzyna. teckie wykształcenie, że nie mogą 
zimo"'e 17000 - 20000. - jesiPnne (pe~ Nast~pnie policja przytrzymała 15- się powstrzymać od przywłaszcze­
tE>nburskie) 11000: Stlllera: nervi '?500 letniego murzyna, który czynnie nia sobie przedmiotów, ktore im 
!'\zewloty 1700: Metkal Gtasera: (R'l) znieważył białego. Jednocześnit' się spodobały w salonie. Wogóle 
825, - 8telnerta: (71) 70"; sukno niewiadomy sprnwca zabił i obra- ich rozpętane namiętności i zwie· 
Schweikerta 5000, - Bennichn rooo _ bował białą kobietę. rzęca żywiołó\VOŚĆ nie czynią ich 
7000; 5treichgarny 0000 - 8000, kam· Zarzucono tę zbrodnię małe· przyjemnymi członkami towarzy· 
$(arny 10000 - 15000, spodn. streich· mu murzynowi ł torturowano go stwa. Atoli białym chodzi tu o za· 

ł garny 7WJ - 9000, spodniowe kamsiar· wolnym ogniem. Ten, oczywiście, chowanie swego uprzywilejowanego 
ny 12000 - 15000, streichgarny blato- przyznał się do zbrodni, mote wcale stanowiska wobec ras kolorowych. 
stockie 5<))() - 5000. w 

B!AŁ VSTOK, ' 1s lipca. Karo 1400-

1700, kastor kolorowy 1 IGQ-ISOO, zwy- Z k t• • ł ł wać jak piórko strop Parlenomu, 
czajny 1100-1500,c!emny 901-120).bur- a u IS~mt ea ru. gdyby Pani zechciała służyć jako 
ka na wełnianej O!'\nowi„ 1200-1500, na l(arjatyda ~. 

[ 
Ił ł · · łd · · · Ł d · baw~lnianei osnowie l0.'Y'--150t.\ materJa· Usty Sh w a do A.rty~tkl. euo a me. y n1eniezne1 w o ZI. Iy paltotowe z pod~zewka ~500-4500, Mi~siąc później pisał on: • Czy - Bardzo chrnk1e1\'strczne lisiy jest Po:ni lepiej, czy też Pani już 
ł,órlt, 19 lipcll. koce sza~atowe, szt. 5000-GOOO, knmen· Shawa do znanej angiel'lkiej aktor· umarła. Powiedz mi, o najpiękniej· 
Dolary St. Zjednoczonych <!Jot. i clanckie, szt l20fl-l800, szmaty zwycz. ki panny Patrick Campbell zostaly sza, czy Pani już w. lała? Jeśli tak, 

,.,. rlnceniu 5f80, w żflclaniu 5600. za pud 5ooo, tybet za pud 7500, welnn opublikowane przez nią w czaso- to Pani obowiązkiem jest do mnie 
Dolary St. Z!edn. rczekil w ptace- scheco za pud 45000. ł>euer za pud piśmie londyńskim .Queen". Gdy napisać. Mam nadzieję, że Pani 

11iu 5ii8n, w żądaniu 57(l0. - - -tein za pud 60000. szło o wystaw!en_ie jego . dramatu straciła swój dobry wyg-l~d, gdyż 
Franki bel(;!. rczekil - w plac. 4-i5, ..i,, 0.łU, p. t. .Androcles 1 lew•, pi~ał Shaw jeśli Pani go zachowała, katdy 

v. żadaniu 44i. il!\ lJ we wrześniu 1912 r. do panny błazen będzie mógł Panią ubóst-
. l 1ranki tranc. (~ot.1. - w plac. 445. B!ALYSTOK, tS-go lipca. Cholewy Campbell, która wówczas leżała · wiać, a być ubóstwioną przez bła· 

,., żadaniu 475. płatowe, para 2200-3000, szagrynowe w łóiku chora: zna jest niebezpieczne dla duszy. 
Franki tranc. !rzeki) - w plac. 479, para 120'.)-1600, i;zpi~iel bia!y 1roo.1000, ,,Jak się pani miewa. Gdy wy- Nie, daj mi Pani ujrzeć swą zmie-

"' żądaniu 440. wałkowy G'"l0-140r„ łaty podcszwiane za koiiczę inną sztukę, przeczytam ją nianą twarz i złą figurę i szesnaście 
Fu;ty angielskie rgot.) - w plac, funt 1200, poclklcjki cale, para 1400- Pani, aby się przekonać, czy Pani podGródków i cały las brodawek 

~'>.„O. w żądaniu 25'100. 1800, potowa, para 9 ·0-1200,sza<;1ryn za jest rzeczywiście chora czy też nie; i wstrętną perukę: wówczas Pani 
Funty an!.lielskie (czPl<iJ - w place- funt 1100 - 1600, jucht za funt 900- gdyż obecnie mam tylko w tece zobaczy, jaki jestem silny. Nie 

ni11 2'i300, w 1.acia11i•1 ~Wl(\ 1400, chrom biatoi;tocki 1100-1400. sztukę o męczennikach chrześcijań· jestem już wi~cej tym samym czło· 
J<.-•r. 11ustr. 1c zf"l<i , __ ," plar. 1 'i. - stlVa, hislorję pełną ryku 1 wycia, wiekiem od naszego ~potkania, 

"' hulaniu rn.-. Zakop kupna-~pnedaźy walut Ob[YCh która by zeiwała Pani etach nad myślę . 7.t- Pani jest diabłem; w::-zys· 
[~or. rze~kie (•!ot.! no w żada· głową i uniosłaby Panią nagą ku cy mi to mr\wią, gdy szaleje za 

11i11 152. · W ftOSil. wiecznym gwiazdom. Pozatem nie Panią. Aic Jest mi wszystko jedno. 
\\arki 11ie1111<>c!dr 151ot. 1 -- ". pia Najwy.lt'za rada ludowe gosrodar· doda;e nigdy otuchy chorobie. Gdy L.awsze rnówilem, że te.n jest djab· 

ce1;i11 l':?.40 w żądaniu 1260. cza w Mo~k1vie zAkazala kupna-!1prze- ujrzałe1;1 Panią po raz pierwszy, łem, kto czyni piekło. Dlatego ież 
.\\arki niemieckie (czt~kil - w pła- <lai\: kruszców i obcych walut. Tylko leżała Pani również chora w łóżku, t:.4!htjt! pani r~ce i wielbię Stwórcę, 

cemu 12.30, w .żadaniu 12. 10. za z!ożen!em tych walut w banku pań- ale posiadała Pani energię dziesię- że Panią stworzył i mam nadzie.ię, 
, · stwa na rachunek bież„cy morla osoby d " 
1 proc. listy zastawne· m. Lodzi - -i 

0 • c1·u tygrys1'ć, a Pa111' n1·ezw.'rkle pię- iż Pani J. est znów z rewa . prywatne płacić niemi za zagraniczne ' 

Epidem.ia hazardu. 
Pe~er~bur<;kA „Prawda" roz.oi~ · 1 1 r• 

się o epidemii hazardowej ~ry w i>•Hl· 
cesjonowanych klubach i powiada międ7. )' 
Innem!: 

Klubv gry w karty powstają jeden 
Po dru~lm, jak qrzvby po deszc7l!. 
Istnieje tutai klub Karola Marksa, • • . 
którym stawia się od razu miliardu\ ·e 
pozycje, które sie natvchmiast pr 1.e­
~rywa. Istnieje klub Monte Carlo, r. 
które~o 2-"i proc. przypada jako dnrla­
tek dochodowy rządowi. Nad podatkie'l1 
tym czuwnja specjalni komisarze. ~rn:nr• 
do,ve W:Y<lrane zmieinialę obecl}i w 1: ill· 
bach spekulanci na walutę w~r~~nic1. 1 ' · 
Opo\\lifłdnia, że klubv J<arciane Prz r11 ·1 • 

szą państwu st1my, źn które znk11 „,1 · : 
się chleb rllo gloduiacych nud W· .' "'· 
jelit rzeczą jasnr,, że za 11rato\\'ll1\\:ch 
od ~lodu, otrzynwmy pokaźną lkzl, · 
złoczyńców. jutro bo\Viem pójcla ~ ~ 11' 
ci, któr:i:y posiadają w ręku piN, i:i l1e 
państwowe. Or~ani7acja Qr\1 hnza rrJ. • 
wei nie nadaje · !'ię w żad11yin rnz " do 
nasycenia :2łod11iących. Bylob\1 znncni 
lepiej gdybyśmy t'przeda:i 5 najc.r nn L' 

szych obrazów znajdujących się '' !" r· 
rn1tnge zagranicą za klika m1l)un0w 
w złocie. 

Jłajnowsze moaele 

askó , 
paciorko"1ch, df:t:„ 
towych i drewn.'.a­
nych uraz TOREBKI 
paciorkowe. tanto do 
nabycia. „hdrzeja 43 

i~ ~~~-~~~r~~ 

KUPUJĘ 
I płacę najleple i ;,, t-ry­
l:inty, iloto, perły, t1,>h~'. 
szLuczne, dywany ! futra 

N. Warszawski 
Piotrkowska 9 

lev.·11 or. [I piętro. 

Sandałki 
U111n\1we i płóriif: nne h11-
ciki tnni•.• i trwitł" µo ' »':\ 

Magazyn frentusłU 
d~wn -1:19 

Petersllge i Schmolke, 
?iotrlrnwska 95. w plac. -, w żąd. :.n1. tO\\'ary. !my karczek mógł był podtr7.ymy· .o piękna znakomitościW 

•A~"!"'!!"!!"!!'!!!!'!'"!"""'!!"""!!'!!'!!~~!!!'!''!!!!""""."""....,„_.. ________ ~~~-~!·~-"'!!'!!!!"!'!~'!'!!!'!~~!'!!!'!!!!!!!!!~~....,'.!!"'~--191!:'!~~~~!"!!'!"!'!!!"~'!'!!!<!''!!!!!!!!'4W~~--~- !!"""...,.,..,.~~'!""- •.•"!'Wm_.,...,_ __ ,,_.__..,......,_....,.. __ ,...,..,....., ______ __,,,:atl'V.~. ~« 

- Cecyljo! Był tu twój fryzjer Cofnął się... Ogłuszouy, pra- Dla mni.: przyjem io:ki tego Ś\'. i"· .MAX DAIREAUX. -- Chci:.ił pan powiedzieć, że 
moja żona.„ 

F Pani hrabina jest taka sama, fYZ\lf S1,. jak inne.. Ale nim ją posłucham, 
nim zniszcz~ ·e\ piękną fryzurę -

-u- najpiękniejsz«, jak<\ kiedykolwiek 
Nie poznaję pana, panie Leo- .vidzia!em, ..:: hciałem ~•ię dowie· 

nie! Zrobił się pan tuki poważ- dziec.', Cl-.\' p:rn hrabia zgadza się 
ny, a pai1ska t\\·.1rz it'st zasępiona ... na popeinic11ll' tego b:;rlnrzy1istwa. 

Pan Leon, misio: kun ·z tu fn·· Je~ii pu11 hrab i a rozk:.iże mi, 
zjerskiego, u5miechnąt sic; sm11tn-1e uczyniC' 1n, ;J!e oświadczam, iż ta 
· kł ofiar:i hęrlzi(' dla innif' nif'Z\Vykle 
1 rze : . 1 rn;ż \ cJ. Niestety, pe111ie hrabio, ;:r· 
jemy \1•dziwnej c•poce. i\aw.:zycie· Hrnbia de !-'1brac \\·stal, a na 
Iowie taiica wywierają na nasze twarzy jrgo malowała się wście· 
klijentki wpływ przemożtIY. Na- kłość. 
sze wszystkie per:;wazje są ·bezsku- i'iigdy, panie Leonie, nigdy!.. 
tec:me. Co dziel'! przychodzą do Zabraniani panu tknąć chociażby 
mnie panie z najlepszego towarzy- jeden włos hrabiny!„. 
stwa i błagają mnie, abym im ob- - Ach, panie hrabio, gdyby 
ciął włosy. Twierdzą, iż zbyt dłu- każdy 1 ak myślał, jak pan, świat 
gie włosy przeszkadzają im tańczyć szanowałby bardziej francuską tra­
shimmy. Staram się je przekony· dycję dobrego smaku i elegancji. 
wać, że popełniają zbrodnie - - A teraz odejdź pali, odejdź!.. 
niechcą mnie słuchać. Gdy przy- Hrabia de Pibrac szalał. Wiei 
cho~zą następnego dnia, - po eg~e- ki i gruby, miał temperament W'f: 
kucJI . są zr:>zeaczone, gdyż ich buchowy i sece słabe. Zadzwomł, 
mężow1t zrobilt tm z teg~) powod~ zawołał pukojówkę i kazał przywo 
słus~ne awanlmy, „ mnie nazwali lłać żon\'. Q(.'.zeknjqc ją, tlukł por· 
skonczonym durniem. celanę. 

Hrabia de Pi br ac po<lniósł Gdy zja wila się pani Pibrac, 
głn11·t: . krzvknął: 

iad1ktor 1 wvdawc~ Marceil Sacha. 

i powiedział mi wszystko!.„ Zdaje . wie nieprzytomny zdolat wyszep· ta już nie istnieją!„. 
mi się, że jesteś warjatką? .. . tać: Z ledwości<! oderwano ją e rl 

- M0że ci to także fryzjer po-• -:- Cecyljo... twoje włosy!... '•zwłok mę~a. . . , 
wiedział?„. f . Zył.v m 11 nabrzmiały na skr,)- . . Guy s~ę 111c~o, .. u~?ok ,J1L1, <i )· 

Przestat1 żartować !.„ ChcPsz ni ach, krew uderzyfa dfJ µ;lowy; ::izla ~lo 11~e 1 po.u,io" "a ;t.brj i i, 
zeszoecić głow~!.„ Nie pozwolę zachw ał się i - upadł. Pękło mu raklu, oc1era~qc 11.y: 
na to'.... Kocham cię, Cecyljo, ale· serct>. - O_ pani\. T? byf.1 

\'\\.. t'' p ·<:· 
ponad w:;zystko uv:ielbiani twoie Cecylja zemdlała. kne.!:„ Lt1pPl11ie, pk w i··11 .'111·1\<J-
wlos.v: one: S" moim słot'tcem!.„ ! \!nstęp11eb<J'O dnia Cecyłja sza· ~ratie .•... _ , • . . . „ I i\ 1 ii Drci · .. Palisz, pijesz coc!<lail1', jeżdziST. na' ala z holu i rozpaczy. . · 1 .tP ri:K", . " ''· „ • . • 

rowerze - na wszy~tl.;,> ci pozwa-1 -· To ja go zabil~rn!... rowt;i n1;.1, m111t'! . . za:~1~ 1 . 111 i, 1.·~:- 'l': <i , 
lam. Ale po-śl11biłe111 kobietę. i : rtala. . ~agle . zaświtała je.i lllV~i pan;~. L ll!1;1„ .. , .,~11'd 1 • 1111„ (,() !'

0 

niP. chcę być mężem chłopca!„. i rozp2c 1,1q, JPSZCZf! rli:is. nitn rn .1ż n .1, . Il c\nrro ' .. , 7.l g ili•\ , . 

Słyszysz!„. i legnie w ziemi uczyni dla n:ego /' I ,_ I . 

1 nagle schwycił posąg bronzo- ofiarę godną najbardzi j roman- Mte$zkała ;.amotme. ! opier 1 

wy i rzucił nim w lustro. tycznej epoki... po ki lkn mL>:- : ącacn zaul:' 1 i·l orl · 
. Młoda. kobieta zawyła, jak ra- Schwyciła nożyce i poczęła obci· wiedzać, przyjaciółki i przyjaciel ,•. 

mone zwierzę: nać swoje piękne włosy, krzycząc: Po:tziwiano jej piękność, jeJ spo · 
- .Bydlę!.:. ąandyt~!...1 Chc~sz? _ Mój mężu!... Mói najdroż· kój, jej powagę Na jej twarz;, 

ze mme zr?~1ć me~olnicę.„. Ucie· 1 szy!„. Wszy"tko dla ciebie zro- zdawała się malować żałoba po 
lmę do moJeJ matk1..„ ~uż ma:n. bie!.„ Pragnę iśc' do ciebie!„. mężu. Zachwycano się godności 1

, 

dosyć tych scen, że rno1e suknie 
1
. · . . . . . . z jal<ą :~nr)';iła swoje c1erpieni".\. 

są za krótkię, policzki za różowe . f~ucila się nn iego zwłoki 1 K Kiedyś, 1ectna z iei nailepszyc.!J 
i włosy za dłu!łie„. Zamilcz, mor·, cza.a. przyjaciółek, zapyt ·1ła ją: 
derce!... · I - Kochałeś nadewszystko mo- - Cecyljo, o czem teraz my· 

Hrabia próbował mówić, ale je włosy!... Weź ]~ ze sobą!.„ ślisz7 
krzyki Cecylji zagłuszyły jego sło- ! . Matk_a starała ~1~ jej wyrwać Cecylja odpo~viedziała jei Rio· 
wa. Przestał panować nad sob<[. nozyczk1: sem . .;poknjnym. 1 po.wf'lżnym. 
Poc.zął zbliż~~ się do niej... M<;>~e 11 - Co czynisz, Cec,vljo!.„ - .Jak sądzisz. kiedy będę mo· 
chciał zadus1c tę panterę w furp„. - Gd~: on umarł, nie chcę być Igła zacząć tańcz.vl.'.?„. 
N;iglc ona plt11H:hl mu \\' twarz„. pięirną!.„ l~·łarn tylkn dl :1 nie\'.O!.. rPrz.eth11nacz:.-•l W. P.) 

W drukarni .Głust.l Pobkie~o--;Piot.rkowl>i-i.a8 ~ 


